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Magiczna czwórka 

zaklęta w kwadratowych metrach
Mężczyzna około pięćdziesiątki, w jarmułce, siedzi na krześle. Spogląda na kalendarz, minął kolejny miesiąc 1995 roku. Wczoraj grad kamieni posypał się na cerkiew przy ul. św. Mikołaja, nieco wcześniej witraż w kościele św. Antoniego przy lekkiej pomocy rozprysł się w drobny mak. Nie wie, co przyniesie jutro, która świątynia jest następna na chuligańskiej liście? Trzeba zaprzestać tym aktom wandalizmu! -myśli.
Myśl szybko została przerodzona w czyn, przecież w działaniu siła. W 1995 roku, Jerzy Kichler zainicjował dialog międzykulturowy mieście, które od wieków uchodzi za tolerancyjne. Przy współpracy z ks. bp. Ryszardem Boguszem, ks. Henrykiem kardynałem Gulbinowiczem, ks. Aleksandrem Konachowiczem, ks. dr. Jerzym Żytowieckim stworzył projekt, który na stałe zrósł się z Wrocławiem. Od tamtej pory kwitnie współpraca między oddalonymi od siebie o zaledwie kilkaset metrów świątyniami czterech różnych wyznań, a każdy wrocławianin zna dobrze tę niezwykłą Dzielnicę Wzajemnego Szacunku. Czas, aby poznali ją też inni.
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W CIENIU IKONOSTASU
Niepozorna wieża soboru wyłania się zza drzew przy ul. Św. Mikołaja. To Cerkiew Narodzenia Przenajświętszej Bogurodzicy, dawnej kaplicy pogrzebowej pw. św. Barbary, która jest zazwyczaj pierwsza na liście wędrówki po Dzielnicy Tolerancji. Ojciec z uśmiechem wita odwiedzających, a blask świec rzuca cienie na ściany ozdobione ikonami. Dym z kadzidełek unosi się tworząc orientalną atmosferę. Każdy wdech powoduje, że człowiek przenosi się coraz bardziej na wschód. I ten niesamowity, ażurowy ikonostas, który stanowi barierę między
sanktuarium - prawosławnym symbolem nieba, gdzie kapłan sprawuje Boską Liturgię a nawą którą w czasie nabożeństw nawet na kilka godzin wypełniają wierni. I tak jak w Synagodze w cerkwi kobiety i mężczyźni stoją osobno. Kobiety z chustami na głowach po lewej, jak Maria na ikonostasie, a mężczyźni po prawej - jak Jezus.
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Pod krzyżem Mesjasza
Kościół katolicki wydaje się powszechnie znany, ale dla mniejszości wciąż stanowi swoistą zagadkę. Barokowy budynek nieznanego włoskiego architekta, wzorowany na jezuickim kościele Jezusa w Rzymie, pw. św. Antoniego z Padwy, wtapia się w rząd kamienic przy ul. św. Antoniego. Wokół zakłady pogrzebowe, jakieś sklepy, kino, a pomiędzy nimi fasada zwieńczona złotym krzyżem. Kiedy przekroczy się próg powiew wiatru burzy ład, a Paulini witają wiernych zwyczajowym „szczęść Boże". Większości dobrze znane wizerunki świętych spoglądają z zawieszonych na ścianach obrazów, a ołtarz - pełen ozdób i złoceń, jednych zachwyca, a drugich zniesmacza swoim przepychem. Figura patrona znajdująca się przy wejściu „odprowadza" wzrokiem i zachęca do ponownej wizyty w kościele, który już od ponad 300 lat roztacza chrześcijańską aurę.
W BLASKU MENORY
Idąc wzdłuż ul. św. Mikołaja nie trudno nie zauważyć bramy rytualnej, której podczas szabatu nie mogli przekraczać mieszkańcy gminy żydowskiej. Jednak, kiedy skręci się w niepozorną uliczkę, oczom ukaże się budynek Synagogi pod Białym Bocianem, której naśladujące antyk półkolumny i tympanon nad wejściem przypominają raczej ewangelickie świątynie budowane na Śląsku w XVIII, wieku niż stworzoną przez Karla Gottharda Langhansa w okresie klasycyzmu bóżnicę. Mimo że umknęła zniszczenia podczas „nocy kryształowej" w 1938 roku, w latach 80. i 90. popadła w ruinę, a odbudowa trwa nadal. W środku świeci pustką. Dwa balkony dla kobiet, bo według tradycji żydowskiej podczas modlitw kobiety mogą widzieć mężczyzn, ale nie mogą być przez nich widziane, by nie
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rozpraszać ich podczas rozmowy z Bogiem,
są jedynym urozmaiceniem ścian w kolorze
kości słoniowej. Nie licząc Aron ha-
kodesz, szafy ołtarzowej skierowanej w
stronę
Jerozolimy,
w
której
przechowywane są zwoje Tory. Wokół
panuje dziwna, trudna do określenia
atmosfera. Z jednej strony przywołuje na
myśl tysiące deportowanych z tego miejsca
Żydów. Z drugiej dźwięki muzyki, które
wypełniają
ją
co
miesiąc
w sobotę, po zachodzie słońca, z okazji Hawdali - zakończenia szabatu...
WŚRÓD „CZYSTOŚCI" LUTRA
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Ostatnią albo pierwszą świątynią - zależy od której strony idziemy, jest augsbursko-ewangelicki Kościół Opatrzności Bożej przy ul. Kazimierza Wielkiego. Nie znajdziemy tu złoconych ikon, bajecznych fresków, kolorowych witraży ani rzeźb. Od wejścia razi w oczy czysta biel, która jest tu zdecydowanie dominującą barwą. Wyróżniają się tylko tajemnicze numery psalmów i hymnów, które będą śpiewane na najbliższych nabożeństwach, diakoni bądź diakonki, których szaty liturgiczne mają kolorowe wstawki, zielone rośliny przy ołtarzu i delikatne złocenia. Nie ma tu charakterystycznych dla świątyń wyznawców innych religii zdobień, które mogą rozpraszać wiernych,
a eliptyczny kształt sali sprawia, że gdziekolwiek by się nie usiadło zawsze będziemy patrzeć na ołtarz. Wpatrując się w tę przejmującą biel można nie zauważyć rokokowych organów, które są jednymi z najlepszych na Dolnym Śląsku. Często można usłyszeć ich dźwięk, który towarzyszy nie tylko nabożeństwom, ale także licznym koncertom i festiwalom tj. Wrocławskie Lato Organowe czy Wratislavia Cantans. W tym miejscu można się wyciszyć, uciec od zgiełku ulicy i odpocząć od codzienności. Chyba o to w tym kościele właśnie chodzi...
ŚPIEWAJ Z PASTOREM, RABINEM I KSIĘDZEM
W 2005 roku powstała fundacja „Dzielnica Wzajemnego Szacunku Czterech Wyznań", która jest przykładem porozumienia pomiędzy ludźmi, wyznaniami i hierarchami. Prowadzi projekt „Dzieci Jednego Boga", który w swoim zakresie działania obejmuje dzieci, młodzież i dorosłych. Organizowane są koncerty, warsztaty, spektakle i seminaria z przedstawicielami różnych wyznań. Przecież każdy musi uczyć się tolerancji.
Uczniowie szkół podstawowych uczestniczą w warsztatach, które zapoznają je z podstawowymi zagadnieniami z dziedzin wielokulturowości. Gimnazjaliści poznając z przewodnikiem Dzielnicę Czterech Świątyń uczą się dialogu międzykulturowego i tolerancji,  która jest tak bardzo  potrzebna.  Dla licealistów,  studentów i  dorosłych

prowadzone są zajęcia „Śpiewaj z pastorem, rabinem i księdzem", które odbywają się pod kierunkiem specjalistów. Śpiewy kościoła prawosławnego prowadzi ks. Grzegorz Cebulski, dyrygent chóru Oktoich, synagogalne - rabin Icchak Rapoport, kościoła katolickiego -ks. Stanisław Nowak, wykładowca śpiewu kościelnego na uczelniach katolickich i dyrygent chóru chłopięco-męskiego Archidiecezji Wrocławskiej Pueri Cantores Wratislavienses, ewangelickie - Adam Rajczybą, szef chóru Capella Ecumenica. Muzyka naprawdę łączy ludzi!
O przyszłości fundacji mówił Stanisław Rybarczyk, przewodniczący zarządu, w wywiadzie udzielonym w czerwcu tego roku - „Naszą troską jest, aby ta Dzielnica była jak najbliżej Wrocławia i jego mieszkańców, aby stała się symbolem miasta, budzącym zainteresowanie zarówno turystów, jak i reprezentantów rozmaitych władz politycznych z całego świata. Jej charakter powinien być zgoła inny od tego, jaki posiada nieopodal leżący Rynek. Sama nazwa Dzielnicy powstała jako owoc współpracy konkretnych ludzi. Należy więc wprowadzić bardzo głęboko w życie zamysł, aby w ramach obszaru, który wytyczają te cztery świątynie, dało się dostrzec to, co zostało wypracowane przez te środowiska w sferze intelektualnej, duchowej i ludzkiej."

Miasto dialogu
Wrocław w swojej ponad 1000 letniej historii przeszedł bardzo wiele. Znajdował się w państwie Piastów, potem rękach Czechów, austriackich Habsburgów, Państwa Pruskiego, w latach II wojny światowej był twierdzą Festung Breslau, żeby w końcu powrócić do Polski. Przez te wszystkie lata ludzie różnych wyznań zamieszkiwali to piękne miasto i każdy zostawił w nim cząstkę siebie, która nadal promieniuje w postaci wielokulturowości spotykanej na każdym kroku. Wrocław jest Miastem dialogu, którego tradycje sięgają wczesnych lat średniowiecza. Tutaj od zawsze istniała więź międzykulturowa, która dzisiaj, w czasach wszechobecnej nietolerancji, może się tylko rozwijać i wydawać nowe owoce.
Jak twierdzi Jerzy Kichler: "Wrocław jest palimpsestem: drogocennym pergaminem, z którego wytarto pierwotny tekst, a na którym zapisano nowy. Lecz spomiędzy liter nowego tekstu wydostają się dawne, kunsztowne iluminacje."
Wieczór, kolejny dzień 2008 roku dobiega końca. Grupka młodych idzie przez wrocławski Rynek. Śmieją się, rozmawiają, opowiadają o tym, co ich trapi i cieszy. Każdy z nich jest inny - jedni mają na głowach kipy, inni schowane w kieszeniach różańce. Na szyjach niektórych połyskuje krzyż ośmioramienny, inni niosą pod pachą Pismo Święte. Mimo tych różnic łączy ich niezwykła przyjaźń, która nie ma barier -spełniony sen o współpracy i jedności międzykulturowej. Skręcają w ulicę Kazimierza Wielkiego i dochodzą do Synagogi pod Białym Bocianem. Zaraz zacznie się koncert.
� http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/062008/02.html





